
Kabaret Starszych Panów, Jesienna dziewczyna
z tej drogi, którą przeszłoza wiosną swoją latonie patrzę już na przeszłośćprzed siebie patrzę za toze wzrokiem na zakręcieza którym jest już jesieńwciąż czekam nieugięcieze ona mi przyniesiejesiennądziewczynęodmiennąniż innedziewczynęz chryzantemamiz chryzantemamidziewczynęjesiennądziewczynębezcennąi niezamiennąjuż na nicjuż na nicwiosennych dziewcząt pełnoletnich tyle ładnychjesienna jestem jednazimowych nie ma żadnycho tamte zresztą mniejszagdy złoto i szkarłatniezabarwi jesień pejzażna przyjście tej ostatniejjesiennejdziewczynyodmiennejod innychdziewczynyz chryzantemamiz chryzantemamidziewczyny jesiennejdziewczynybezcenneji niezamiennejjuż na nicjuż na nicwyciągnę ręce do niejby tak nie przeszła mimobo ma we włosach promieńprzy którym jaśniej zimąbo zachód już w niuansachczerwieni gaśnie zimnejbo to ostatnia szansapo której nie ma innejjesiennejdziewczynyodmiennejod innychdziewczynyz chryzantemamiz chryzantemamidziewczyny jesiennejdziewczyny bezcenneji niezamiennejjuż na nicjuż na nic
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